154,  [lciytnść pocziowa apiacano gotówia. | 


Lwów, czwartek 13 lipca 1922. Rok V: 


NAKŁ.: LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


CENA PELNFMERATT: 
Wa Lwowie miesięczne 850 Mk., 
da domu 950 Mk., ua piowincyi 
za granicą 1600 Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Qzłoszenin miejscowe I zamiejacowe: Za 1 
wierz nonpareli. i-uzp. oglosz, zwykł. (ze 
tekstom) 50 Mk, Za wiersz w nadeułanam 
| nekrołogli150 Mk. Za 1 wiersz po kronice 
i komnuikatów 2UU Mk. Za wiersz prred 
kroniką i repertuar 2560 Mk. Za wiersz na 
J-usej atromie 800 Mk, Drabna ogłoczania 
za ałowó 156 Mk, Za kupno, sprzedsi W Mk. 
Pastl na str. tekat. n góry 260 Mk, u dołn 
2u0 Mk. Za miejsca rezerw. 25 prov, drażej. 


Ogłoszenia zagran, o 100 pr. drożej, 


Adres Red. 5 Mtm. Lwów, 40 Mk. 


$ykstuska 21. Tel. Xr. 24 
HAUSNER. 


z dostawą 
NSO Mk, 


Cena pojed. egzam, na 
całym obszarze Polski 


YJ SOCYALISTYCZNEŻ 


CZER P. K. O. Nr. 142.176. REDAKTOR NACZ” ARTUR W, 


Prawica przedstawikandyd.napremiera 


(0 się dzieje w Hadze? 


HAGA, 4. lipea 1922. 

Dwa edhi prawie upiynęło od dnia a. 
cia konferencyi haskiej. Trudno wprawdzie m 
wić obeenie o jakichkolwiek rezultatach dorych- 
czasowych obrad. Niemniej jednak ma sę już 
bewne wrażenia, a są to wrażenia raczej optymit- 
styczne. Konferencya trwa. Oczekiwane starcie po. 
między Europą a Sowietami, które miało w ni- 
wecz obrócić wszystkie dotychczasowe usiłowania 
nie nastąpiio I choć zasadnieze stanowiska obu 
stron nie uległy żadnej modyfikacyi, obrady pro- 
wadzone są w dalszym ciągu, w atmosierze spo- 
kju i równowagi. 

Wiadomo z depesz, że konferencya składa 
się z dwóch komisyi: rosyjskiej i nierosyjskiej 
z których ta ostatnia podzielona jest na trzy podi: 
komisye: własnosci prywatnej, długów 1 kredy- 
tów. 

Rzecz prosia, że z tych wszystkich podxomi- 
syl jedna przedewszysikiem cieszy sie iaskawem! 
względami deegacyl sowieckiej Mowa tu oczy- 
wisus 3 podkom/syj kredytowej. Podzomisye wła. 
śmuszi L długów, 
się nazywają, po» wióre przyp ominają Lolszewi ir 
«om rzeczy zgoia nieprzyjemne. To też hie czynią 
mı z tego żadnej tajemorzy, że bardzo by sobwe 
tyczyli aby te dwie ostatnie podkomisye zbieraży 
się jak najrzadziej, a pierwsza jak najczęściej, 
Delesazya sowiecka mówi olwarcie, że chodzi 
jej jedynie o kredyty, o pozostaiych zaś 
kwestyach dyskutować będzie tylko © tyle, o ile 
skaże się to niezbędnem dia koutynuowania roz. 
mów o» tej kwestyl dla nizh najważniejszej, f. j. 
kredytach. Że ten puakt widzenia, nie jes 
punkiem widze la komisyi nierosyjsk cj, rzecz (o 
gezywista. W komisyt tej zasiadają wierzyciele 
RJsyl, którym zależy jedynie na odzyskaniu u- 
trardnych majątków, a którzy kwestyą kredytów 
i odoudową Rosy! interesują się o tyle tylko, 
o ils wiąże się ona z resiylucyą ich skanfiskowa- 
neg» mienia. Mamy więc lu do czynienia z Gw pr 
na odmiennem perspektywami. Jedni chcą no- 
wych pożyczek, drudzy chcą spiary dawnych dłu- 
gów, Dylemat trudny do rozwiązania. 

Zdawałoby się, że wobec takiej sytuacyi nis- 
ma innego wyjścia jak zerwanie A jednak nie wy- 


5 
A 


gląda na to, by konferencya Daska pojążała szyb-| 


kim krokisn ku swemu Końcowi. Przeciwnie, za- 
nasi Się nawet na ovrady dość diugotrwało "Bol. 
szewicy  przyjecnali p9 pieniądze Wracać do 


Moskwy Z pustą sakiewką, rzecz to arcynieprzy- 
jemna. 


Państwa europejskie 1 neutralne przyjechały; 


po odbiór swoich majątków. Wracać z pustemi 
rekama, nie wyczerpawszy wszystkich srodków 
wi2dąc ych do celu, rzecz to równie niemiła. Sy- 
tuacya dość parotoasalna. Jej to zawdzięczamy, 
że konferencya trwa, żadna ze stron bowiem nie 
może wziąć na siebie odium zerwania 


Na posiedzeniu komisyi kredytowej z dnia 
30. czerwca, Litwinow  przediożył zebranym 


przedstawiciel m Europy sowiecki program odbu- 
dowy Rosyi. Na realizaeyę ej programu Rosvi 
totrzebne są kredyty w sumie 3.224,0006.000 rubli 
złotych, czyli dwadzieścia kilka milfar- 
dów franków. Imponująca ta kwota pokryć, 
[ma wydatki tylko w przeciągu lat trzech, poczem 


po pierwsze bardzo brzydko | 


(zy Naczelnik Państwa podejmie nową inicyatywę ? 


Uchwała Komisyi głównej. 

| WARSZAWA, M: 7. (tel. wł) Dzisiaj po, „Łist nr. 738. Warszawa 11. lipca 1922 r. 
ô- | południu odbyło się vosiedzenie Komisyi gtól-j| Panu Naczelnikowi Państwa mam zaszczyt do- 
wnej. Lewica wszczęju dysknsyę formalną na jnieść, że pismo jego z dnia 7. hm. było przed- 
|iemal, czy głós Paderewskiego, który bawi w | przedmiolem obrad na dzisiejszem posiedzeniu 
Ametyce i Chaniewskiego. o którym doniesiono, | kamisyi Głównej. Komisva powzięła uchwałę 
że umarł w niewoli bolszewickiej, mają być | następującą: „Marszałek zakomunikuje p. Nar 
zaliczone tak, jak to zarządził marszałek. U. |czełnikowi Państwa, że jeżeli p. Naczelnik Pań. 
chwalono głosy te zaliczyć, wobec czego pra- | stwa nie skorzysta zprawa inicyatywy, Komisya 
wica wzmocniła się o 2 głosy. Główna przystąpi do desygnowania premiera. 

Następnie 217 głosami uchwalono wezwać | Za powyższą uchwałą oświadczyli się delega 
marszałka, aby zwrócił się do Naczelnika Pań | ci reprezentujący 216 posłów, delegaci zaś przed 
stwa z zapytaniem czy zechce podjąć inicya- | stawiający 209 posłów wstrzymali się od gło- 
tywę w desygnowaniu premiera. W razie uchy,- sowania. Podpisano: Marszalek Sejmu, Woj- 
lenia się Naczelnika Państwa stronnictwa pra. ciech Trąmpczyński. 
uvicowe i centrowe same wyznaczą premiera. = 
Właściwie prawica i centrum miały 216 gło- POSIEDZENIE SEJMU W CZWARTEK. 
sów, eas ty był głos posła Świnarskiego, któ- WARSZAWA, IWA (Pat.) W myśl WCZO- 
ry wystąpił z Ń. P. Ra i przystąpił do klubu mieć rajszej uchwały Konwentu Seniorów, następne 
szezańskiego. Jest losten sam posel, Który pirzy plenarne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
głosowanin nad volum nieufności dla Śliwińt. czwartek dnia 13. bm, następne zaś w piątek, 
skiego oddał pustą kartkę. dnia 14. hm. Na posiedzeniu piątkowem od- 

WARSZAWA, 11. 7. (Pat.) Natychmiast po | bedzie się miedzy innemi głosowanie nad wnio- 
ukończeniu obrad Komisyi (iłównej o godz. 7|skiem © odesłanie projektu ordynacyi wybor- 
wieczór Marszałek Sejmu przesłał na ręce ak do komisyi. 
Naczelnika Państwa '1 następującej: | | —..+— ; 

M 7 PIEWEREZETYFTCWOWOK EL ZZNEET NW TEER 


pismo treść 


Paderewski głosuje zza oceanu. 


WARSZAWA, 11,7. (Pat.) Dzisiejsze po- 


siedzenie komisyi (ilównej rozpoczęło się o g. 


Następnie p. Marszalek odczytał znany list 
Naczelnika Państwa do Sejmu ustawodawczego 


510 popołudnia. Marszałek oznajmił na wstę.|2 zapytaniem czy Sejm podejmie się inicyatyę 
pie, że pos. Dąbek powierzył swój głos na Ko.|wy ulworzenia nowego rządu. Pos. Skulski od- 


czyluje następujące oświadczenie: 
Dlronnictwa, które odmowiły gabinetowi p. 
Artura Śliwińskie go volum zaufania, oirzyma. 


misvi (Hównej strounictwu chrześć.<deniokrat. 
Nastepnie że pos. Korfantygg Paderewski przy(- 
siapili do p yeah sironnielwa. Pos. Ser 


walowski do KPK. a pos. Swiniarski do Ktu-|wszy odmowną odpowiedź pozostałych” stron. 
uu nudłąszczpdhstotewyi: Co się tyczy p. Par|nictw eo do utworzenia Kządu na padstawie 
dorewskiego Marszałek przedkłada | depesze | porozumienia oświadczają, że gotowe są przed- 
badaną z Vazes el Rublos w kalifomui, upo-|stawić Komisyi Głównej kandyuata na premie» 


to Skulski równocześnie 


ważniającą pos.  Dubanowicza glosowania "Pos. zgłasza našle- 
w imieniu pos. Paderewskiego na Komisvi GHO | pujący wniosek: P. Marszalek Sejmu zakomuni- 
wnoj. Nad depeszą pos. Paderewskiego wywią-|kuje p. Nuczelnikowi Państwa, że jeżeli p. Na- 
zala się dyskusra, w której wzięli udział pos. |ezelnik Państwa nie mA z prawa inicyaty: 
Moraczowski, Barlieki, Woźnicki, Daszyński, wy to Kkomisva przystąpi do desygnówania pre. 
Jwsset, Dubenowicz I lohn. mieru. 


Naczelnik Państwa a Komisya główna 


WARSZAWA. 11. lipta, (Pat) Dziż » godz. zaprosić go do p. Naczelnika Państwa, ktory pra- 
21'40 szef KManvelaryi Cywi'nej p. Naczelnika Pań- gnie porozumieć się z p. Marszaikiem*w sprawie 
lstwą p. Stanisiaw Car udał się z polecenia Na- dzisiejszej uchwały Komisyi Głównej 
kzelsika Panstwa do p. Marszatka Sejmu, ażeby u —a9a— 


desinteressement w sprawie która ją tak blisko 
obchodzi. Delegacya polska usiłuje odgrywać ro- 
lẹ pośredniczącą 1 rolę intormatorską. Lepiej, niż 
ktokolwiek, zna Polska Rosyę więcej niż ktokol- 
wiek jest ona zainteresowana w ustaleniu sto- 
sunków pokojowych na Wschodzie. Są to atuty, 
poważne, które delegacya poiska miejmy nadzio- 
| jẹ, będzie umiała wygrać w Hadze. 


— eoe — 


nowe fundusze będą potrzebne. 

Komisya weżmie pod rozwagę program, ale 
czy panstwa w komisy! reprezentowane dadzą ka- 
pitaiy na jego realizacyę? Trudno przypuszczaś, 
by się tak miai stać. 

W stosurku Go tych zagadnien. jakie zajmu- 
¡muje Stanowisko nasza delegacya? Poiska pie- 
j pledzy Rosy! nie pożyczy, bo ich sama nie ma. 
Nie znaczy to jednak, by miała ona zgłosić swoje 


„DZIENNIK LUDOWY" 


w sali teatru ukr. 
ul. Szaszkiewicza 5. 


zrzeszenie żydowskich artystów dramatycznych miasta Wilna. 


Dziś we środę dnia 12 lipca o godz. 8 wieczór 


TEEN, który Został spoliczkowany 


sztuka w 4 akt. L) Andrejewa. Tłóm. i reżys. A. Morawski. 


= Jutro we czwartek 13 lipca o godz. 8 wieczorem 


IDzień i noc 


Tragedya w 3 aktach z pośmiertnej spuścizny Sz. An- 
kiego. Opracował A. Hacyzne. — Reżyser L. Kadisonn 


Bilety sprzedaje się codziennie od godz. 11—1 i od 4—7w księgarni „Beth Israel“, Jagielońska 15 codziennie od 
1 WIECZ., w +2 20 przez cały dzień i niedzielę od 11—2 pop. ! o: a w. w BĘ teatru.. Kier. trupy M. Mazo, 


Terror na niemieckim Górn. Taa; 


KATOWICE, 11. lipca. (A. W)) Sztandar Pol- 
ski" podaje; że w Rybniku odbył się olbrzy- 
mi wise, protestujący przeciw gwałtom nad iu- 
dnością polską w niemieckiej części G. Ślą- 
ska. W powziętych na wiecu rezolucyach lu- 
dność polska domaga się użycia wszelkich środ 
ków przeciw tym gwałtom. Rezolucya stwier- 
dza, że ani rząd niemiecki ani połcya ani 
też wojska niemieckie nie dają obrony ludności 
polskiej lecz przeważnie milcząco popierają 


bójstwach Polaków i burzeniu granatami ręczny 
mi domostw polskich. „Jestesmy świadkami“ 
mówi rezolucya — zbrodni popełnianych na 
rodakach naszych, zbrodni równych pod wzglę- 
dem 'ohydy, wytępianiu Armeńczyków przez 
Turków podczas wielkiej wojny światowej. Lu- 
dność polska w niemieckiej części G. Śląska 
krwawi tysiącem ran i błąka się wypędzana 
bez dachu nad głową, a tymczasem Niemcy w 
polskiej CZĘŚCI G. Sląska korzystają z równoul. 


gwalty. Codziennie nadchodzą wiadomości o za.-j prawnienia i obrony. 
> lea Sl PUKA 1 1 BEE WTC ARCE EOT ROPZEKĘ TY. AS E HE TEE) ERZIRR X AEE I O ETET 


Miasmcy proszą 0 odroczenia spłat. |Pob JAKIMI 


BERLIN. 11. lipca, (A) W.) Sekretarz Schroder 
z miristerstwa skarbu i przewodniczący Komi- 
syi ciężarów wojennych Fischer przybyli 11. b. 
m. do Paryża, celem przedłożenia Wydziałowi 
dła odszkodowań wniosku o odroczenie spłat re- 
maracyjnych. Sekretarz konferował z poszczegól- 
nymi członkanm komisyi, poczem obaj delegaci 
wskazywali na trudności finansowe Niemiec. Za- 
znączyii przytem, że Niemcy mogą zapłacić 50 
milionów marek w ziocie 15. b. m. o ile komi- 
sya będzie się tego stanowczo domagać. Pra- 
wiłopodobnie nie będą w stanie zapłacić w gotów. 
ge następnej raty. Niemcy proszą Komisyę Repa- 
racyjną o zmniejszenie ustalonych już kwot repa- 
recyjnych odpowiednio do dzisiejszego położe- 
nia Niemiec. Tak w Paryżu ją i w Londynie pa- 
, nuje konstemacya z powodu upadku marki nie- 
mieckiej. Położenie oceniają tam jako rzekomo 
beznadziejne, o ile komisya reparącyjna nie u- 
względni próśb niemieckich. 


OSKAR WILDE. 


Młody Król. 


(Dokończenie). 

A wtedy Chciwość z okrzykiem uciekła do 
lasu, “a Śmierć pomknęła na swym krwawym 
rumaku, chyżym jak wicher najszybszy. 

A z bagnisk doliny wypełzły smoki i po- 
twory ohydne. okryte łuską i szakale przybie- 
gły przez piaski i nozdrzami wciągały powie- 
trze. 

A młody król zapłakał i spytał: 

— Kto byli tamci ludzie i czego szukali ? 

— Rubinów do korony młodego króla — 
odpowiedział jakiś smutny głos, 

Wtedy król wydał okrzyk grozy i zbudził 
się i ujrzał jak jashe promienie słońca wpły» 
wały do komnaty, a z drzew w ogrodzie do- 
chodził śpiew ptaków. 


—— — =: 
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I kanclerz i najwyżsi dygnitarze państwa 
złożyli mu hołd, a pazie przynieśli szatę złotem 
tkaną i berło i koronę stokroć piękniejsze nad 
wszystko, co dotychczas widział Ale on wspo- 
mniał swe sny i rzekł: 

— Zabierzcie te rzeczy, gdyż nie będę ich 
nosić. Usuńcie mi je z przed oczu. Gdyż na kro- 
snach nędzy i białemi rękami bólu tkana jest 
moja Szata. Krew jest w sercu rubina, a w ser- 
cu perły śmierć. I opowiedział im swe sny. 

A dworzanie wysłuchawszy, zamienili z sobą 
spejrzenia i poczęli szeptać : 


— — — 


WARUNKAMI FRANCYA UDZIELI 
ROSYL KREDYTU. 


HAGA. 11. lipca (A| W.) Na posiedzeniu Ko- 
misyi Kredytowej Krassin przedstawił sposób w 
jaki rząd rosyjski pragnie użyć kredytów, któ- 
reby były mu udzielone na poprawę komuoikacyi, 
Delegat francuski przypomniał, że ewentualny u- 
dział. francuskiego kapitału w kolejach rosyjskich 
możliwy jest tylko po daniu gwarancy! mate- 
ryalnych i moralnych przez Rosyę. Co do pierw- 
szych, to wartość ich must pokrywać wysokość 
pożyczki co do moralnych gwarancyt, Rosy a 
musi się zgodzić na konitrolę fran. 
Gusk a. 

Francya pożyczyłaby na rzecz koleji rosyj- 
skich 3 miliardy, posiadając zabezpieczenia w 
rosyjskich obligacyach, nie udzieli jednak no- 
wych pożyczek jak długo Rosya nie uzna tych 


gwarancyi, Rosya odpowiedzieć może tylko 
„tak“ lub „nie“. Krasin w odpowiedzi swej 
zukończył, że rosyjska delegacya domaga się 


kredytów państwowych a nie prywatnych, oraz 
Że mowa Rosya nie może, ant nie chce uznać 
gwarancyi danych przez dawną Rosyę. 


--—a0a— 


— Niezawodnie oszalał: bo wszak sen nie 
jest niczem więcej jak snem, a widzenie niczem 
jak widzeniem! Co nas zresztą obchodzi życie 
tych, co dla nas pracują ? 

A kanclerz zwrócił się do młodego króla i 
rzekł : 

— Władco mój proszę cie, porzuć czarne 
myśl i włóż tę piękną szatę i koronę na głowę. 
Bo jakże lud będzie wiedzieć, że jesteś królem, 
jeśli nie będziesz nosił królewskiej szaty. 

A młody król spojrzał nań i rzekł: 

-—— Czy istotnie mnie nie poznają, jeśli nie 
będę nosił królewskiej szaty ? Sądzę, że istnieli 
już ludzie o królewskim majestacie bez szaty 
królewskiej, ale być może, że masz słuszność. 
Mimo to nie będę nosić tej szaty i nie chcę 
się koronować Ig koroną, 

I pożegnał dygnitarzy i dworzan, . pozosta- 
wiając przy sobie tylko pazia, A zostawszy z 
nim sam na sam włożył na siebie prosty ka- 
bat skórzany i kożuch, który nosił ongi, pasąc 
na wzgórzu kędzierzawe owce. Zaś do ręki wziął 
gruby kij pastuszy. 

A młody paź szeroko otworzył błękitne żre- 
nice i rzekł z uśmiechem : 

— Władco mój, widzę twą szatę i berło, 
ale gdzież korona? 

A król zerwał gałąź dzikiego krzewu, pnącą 
się na balkon i zrobił z niej wieniec i włożył 
go na głowę. 

— Oto moja korona — odparł, 

Tak ubrany wszedł do sali, gdzie nań cze- 
kali dygnitarze i szlachta. Zobaczywszy go, po- 
częli szydzić i sarkać: 

— Lud oczekuje króla, a ty im ukazujesz 
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Nr. 154 


Wyrok na morderców Tiszy. 


BUDAPESZT, 11 7 (Pat). Weg. B. K. Try- 
bunał wojskowy wydał wyrok w sprawie mor- 


derców hr. Tiszy. Oskarżonych uznano za win-. 


nych gwałtu i skazano na roboty przymusowe 
od 2 do 7 lat. Winy morderstwa nie można było 
ustalić wobec tego, że oskarżeni, którzy działali 
pod* naciskiem psychicznym nie mogli zdawać 
sobie sprawy ze zbrodniczości swego działania. 
Sąd podkreśla w motywach, że wprawdzie oska: 
rżeni powinni byli odmowic wykonania rozkazu, 
wobec tego jednak, że rozkaz otrzymali w chwili, 
w której obowiązywały prawa wojenne, odma- 
wiając przeto jego wykonania, T własne 
życie. 
—aH— 
Jugosławia i Węgry. 

EUDAPESZT, 11 VIE (Pat). Weg. B. Tel. 
W nocy z 8 na 9 bm. władze jugosłowiańskie 
wyciągnęły z łóżek około 200 Węgrów, znajdu- 
jących się w Jugosławii i nie pozwalając im na 
ubranie się lub spakowanie rzeczy, wsadziły ich 
do pociągu towarowego poczem odstawiły ten 
pociąg na granicę węgierską i przesunęły wagony 
na tor węgierski, barykadując drogę celem 
przeszkodzenia ich powrotowi. Węgierskie mini- 
sterstwo Spraw zagranicznych poczyniło energi- 
czne kroki w tej sprawie. | 

— ses —— 
Reakcyoniśai niemieccy obniżają niem. 
walutę. 

BERLIN, 11 VII. (Pat.. Organ niezawisłych 
socyalistów „Freiheit“ zajmuje się przyczynami 
spadku marki niemieckiej i dochodzi do wniosku, 
że jest to planowa akcya prawicy przeciwko pro- 
letaryatowi. jeżeli.nie położy się kresu machina- 
cyom tych, którzy tendencyjnie obniżają wartość 
marki niemieckiej, to zdaniem dziennika należy 
Oczekiwać powiększenia ciężarów odszkodowaw- 
czych. Dziennik żąda natychmiastowego przepro- 
wadzenia śledztwa w sprawie spadku waluty przez 
trybunał państwowy i bezwzględnego ukarania 
winnych, 

—0— 
 Grecya ma za mało wojny. 

HANNOWER, 11 VII (Pat) Radio. „Daily Mail“ 
donosi z Aten, że w pałacu królewskim odbyła 
się rada wojenna, w której wzieli udział król oraz 
głównodowodzący wojsk w Azyi Mniejszej. Jak 
słychać, . postanowiono dnia 11 iipca ogłosić w 
całej Grecyi stan wojenny i mobilizacyę młodszych 
roczników, aby uzyskać dalsze 100 tys. żołnierzy 
i podjąć operacye przeciwko Turcyi. 


— eoe — 


żebraka. RF a a en af nie godzien jest być naszym 
władcą. 

Ale on nie odrzekł ani słowa, lecz w mil- 
czeniu zszedł po błyszczących schodach z par- 
firu i skoczył na swego wierzchowca i ruszył 
w stronę katedry, a za nim biegł mały paź. 

A lud zebrany drwił i szemrał. 

— Oto jedzie błazen królewski. 

A on ściągnął uzdeczki konia i przystanął 
i odparł: 

— Nie, albowiem ja jestem królem. 
wiedział im swe sny. 

A z tłumu zebranych wystąpił człowiek 
i rzekł z goryczą: 

— Panie, alboż mie wiesz, że zbytki bogacza 
żywią ubogiego ? yjemy z waszego przepychu, 
a wasze występki dają nam chleb. Gorżko jest 
pracować dla twardego pana, ale bardziej gor- 
żko nie mieć dla Kosó pracować. Czy sądzisz, 
że kruki przyniosą nam pożywienie? Wróć 
przeto do twego pałacu i włóż purpurę i złotą 
tkaninę. Co cię obchodzi nasza niedoia i nasze 
cierpienie ? 

— Czyz bogaty nie jest bratem ubogiego? 
— spytał młody król. 

— Tak — odparł człowiek -— a imię brata 
bogaiego — Kain. 

A oczy młodego króla napełniły się łzami 
i dalej ruszył wśród szmerów i pomruków ludu, 
a mały paź trwog są zdjęty uciekł i porzucił ge. 


I opo- 


w katedrze czekał na króla stary biskup 

i tedy go w stroju pasterza, spytał zdu- 
miony : 

— Synu mój, czyż te jast szata królewska ? 


`~ 
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Przewrotność endecka. 


Od samego początku zmartwychwstania Pol- 
ski endecy podrywają powagę państwa, intryf- 
gując w sposób ordynarny i krzykliwy wobec 
zagranicy przeciw „wojowniczemu' Naczelniko- 
wi Państwa. Intrygi le byłyby często 
bez znaczenia, gdyby endecv równocześnie na 
gruncie sejmowym nie wichrzyli i nie wprowa- 
dzali zamętu, jak to czynią obecnie w czawie 
przesilenia. 

W czasie odwrotu zpod Kijowa endeckie a- 
taki na Naczelnika Państwa zainteresowały do 
tego stopnia zagranicę, że zaczęto Polsce w 
najkrytyczniejszej chwili odmawiać przewozu 
materyalu wojennego, utrudniać rozprawę z bol» 
szewikami. Gdy ' bolszewicy pchali się już pod 
Warszawę endecy przerazili się skutków wla- 
snej roboty i rozpoczęli rozmyślać jak wybrnąć 
z chaosu. Rząd z członkiem ich stronnictwa 
Wład. Grabskim na czele był niedołężny i bien- 
nie niemal przypatrywał się grożącemnu niet- 
bezpieczeństwu. Stronnictwa lewicowe, nie bio. 
rące udziału w rządzie nie mogł” mieć wpływu 
na dalszy tok wypadków. 

Wówczas lo endecy skruszeni rozpoczęli 
kampanię odwrotową, której rezultatem było de- 
sygnowanie Witosa i Daszyńskiego na kierownit 
ków rządu. 

Zwarty front polski przyniósł w następ- 
stwie zwycięstwo i pokój. 

Chwilę obecnego przesilenia chciała real. 
kcya endecka znowu użyć dla własnych celów. 
W momencie przejmowania Sląska. Górnego, 
największych trudności administracyjnych oraz 
olbrzymich kosztów na opłacenie administra/- 
cyl na Górnym Śląsku, jak wiadomo w mar- 
kach niemieckich — endecya znowu rozpoczęła 


zacieklą kampanię przeciw 'Naczelnikowi Pań-| 


stwa 1 lewej stronie społeczeństwa. Wskutek 
ich machinacy dziś za dolara trzeba płacić 
blisko 6.060 marek, z takim trudem uformowa- 
ny rząd Śliwińskiego musiał ustąpić, a nowe i 
dalsze zarazem przesilenie pogrąża państwo w 
sytuacvę krylyczną. 

A co robi endecya? 

Nawymyślawszy lewiey, i Naczelnikowi Pañ- 
stwa, szuka obecnie porozumienia z tą samą 
lewicą, którą lak zohydzała tak w sejmie jak 


„DZIENNIK LUDOWY* 


ale tu idzie o głębsze sprawy. Endecya nie 
ma ddwagi sformować rządu, który nie po- 
dołałby trudnościom, wywołanym przez siebie 
Idzie więc znowu po ratunek do lewicy, jak to 
było w roku 1920. 


Wytworzona sytuacya przerosła siły rea: | 


bawy ale to pewne, że tej powtarzającej się 
zabawie kres mogą położyć wybory do sej- 
mu, które wedle stosunku klas ludności win- 
ny wprowadzić do Sejmu zastępców chłopów i 
robotników a reakcvę zmieść z powierzchni ży- 
cia polilycznego. 

Fo byłby rozkład sił sprawiedliwy a ende- 
cya zajęłaby w sejmie odpowiednie do ilości 
ludności przez siebie reprazentowanej miejsce 
bardzo * skromniutkie. 

Na razie hula i jątrzy ze skutkiem nie- 
stety bardzo widocznym. 


—es— 


keyi i niewiadomo, jaki będzie rezultat tej za- 


Drożyzna w Austryi. 


PRAGA, (Russpress). Z Wiednia donoszą, że 
w Austryi drożyzna wzrosła w stosunku do cen 
przedwojennych o 1871 razy. Od marca do czer- 
wca r. b. ceny wzrosły o 100 procent. 
— m — 


SOCYALISCI NIEMIECĊY NIE WSTĄPIĄ DO; 


RZĄDU. 


„tyczna frakcya seimu Rzeszy odbyła dziś po p>% 
| łudniu posiedzenie w sprawie obecnego położenia 
politycznego. Przyjęto rezolucyę, wedie której 
partya ta odmawia udziału w rządzie, któryby był 
rozszerzony na prawo przez udział w nim niemie- 
ckiej partyi ludowej, 

—.: — 


WYKRYCIE SKŁADU BRONI W KOLONII. 

BERLIN, 11. 7. (Pat), W piątek rano przepro- 
wadziła centralna komisya międzysojusznicza re- 
wizyę w arsenale marynarkt w Kolonii. Znale- 
|ziono w pakach 136 lekkich i 38 ciężkich kara- 
binów maszynowych, 48 karąkinów maszynowych 


BERLIN, 11. 7. (Pat) Socyalno - A] 


w swej prasie. Stanowisko lewicy jest zwarte i Pajnowszego systemu. Dyrekcya arsenaiu oświad- 
meustępliwe a endecya wraz z calą reakcyą, uni KZYł4, że nie wie jaką grogą broń ta dostała 
rusz rządn utworzyć nie może Wszakże wiekszość SIę do arsenału. Istnieje możliwość, że zakład, 
zw glosów! jest dhu prawicy vwarancvą, że | zatrudniający 1000 osób, będzie zamknięty. 

rząd przez nią utworzony uzyska „zaufanie“ i 
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NOK 


l jakaż koroną mam cię ukoronować i jakieji do kościoła wtargnęli rycerze z obnażłonymi 
berło włożyć w twoje dłonie? Zaprawdę, dziś, mieczami i z pióropuszami na błyszczących heł- 


powinienby być dla ciebie dzień radości, a nie 
poniżenia, 
— Czyż radość ma nosić, co stworzyła zgty- 


zota? — spytał młody król. I opowiedział bi- 
skupowi swoje sny. 

A biskup wysłuchał i zmarszczył czoło 
i rzekł: 


— Synu mój, jestem starym czlowiekiem i 
u schyłku mych dni i wiem, że wiele złego 
dzieje się na świecie. Dzicy rabusie przychodzą 
» gór, porywają drobne dzieci i sprzedają je 
murzynom. Lwy zaczajone czekają na karawany 
ı rzucają się na wielbłądy. Dziki odvniec ryje 
zboże w dolinie, a lisy obgryzają latorośl na 
wzgórzu. Piraci grasują wzdłuż wybrzeży i palą 
łodzie rybaków i zabierają im sieci. W słonych 
bagnach żyją trędowaci w chatach wyplałanych 
z trzciny i nikomu nie wolno się do nich zbli- 
żyć. Zcbracy wloką się przez ulice miast i z psa- 
mi jedzą swój chleb. Zali możesz temu prze- 
szkodzić? Zali lew i odyniec posłuchają twego 
rozkazu? Wróć przeto do pałacu, a ukoronuję 
cię złotą koroną i berło perłami wysadzone 
włożę ci do ręki. A o snach swoich zapomnij! 
Niedola tego Świata zbyt jest ciężka dla jednego 
człowieka, a cierpienia zbyt wielkie, by jetno 
serce mogło im podołać. 

— [ mówisz to w tym domu? — spytał 
młody król, padając na kolana przed obrazem 
Chrystusa. Pochylił głowę w kornej modlitwie 
a kapłani w sztywnych swych komżach powołi 
cofnęli się od ołtarza. 

Nagle na ulicy wszczął się zgiełk i wrzawa 


mach. 
— Gdzie 


ten marzyciel, ten 


snów? — krzyczeli. Gdzie ten król w strojy że- 


opowiadacz 


braka? Ten młokos, hańbą okrywający hasz 
kraj? Zabijmy go, bo nie godzien jest nami 


dli}, a ukończywszy modlitwę, wstał z klęczek 
i powiódł po nich spojrzeniem pełnem żalu. 

I patrz! przez kolorowe witraże wpłynęła 
światłość słoneczna i utkała na nim szalę ze 
złotych promieni. kij pastuszy puścił pędy i za- 
kwitnął liliami, bielszemi nad perły. Gaiąż z dzi- 
kiego krzewu, którą miał na głowie, okryła sie 

I oto stat 
w szacie królewskiej i; chwała boża napełniała 
caly przybytek, a święci w rzeźbionych nyżach 
zdawali się poruszać. Stał przed nimi w pysznej 


różami, czerwieńszemi od rubinów, 


szacifgjk rólewskiej, a z organów wypłynęły ure- | 


władać, 

A młody król pochylł głowę i dalej się mo 
czysle dźwięki, zagrzmiały fanfary i dał się siy- 
szeć śpiew chłopców na chórze. 

A lud w zhożnej trwodze padł na kolana, 
rycerze w pochwach ukryli miecze i złożyń mu 
hołd, a oblicze biskupa zbladło 1 ręce mu 
drżały. 

— Wyższy odemnie cię ukoronował — za- 
wołał, klękając przed nim. 

A młody król zstąpił ze stopni ołtarza i wró- 
cił do pałacu, otoczony tłumami ludu. Ale nikt 
uie śmiał niu spojrzeć w oblicze. gdyż było niby 
oblicze anioła, 

KONIEC. 
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Niemcy w obliczu katastrofy finans. 


BERLIN, 10. 7. Najbliższa rata odszkodowań 
którą Niemcy mają wypłacić w dniu 15 lipca, 
wymosi 50 milionów marek niem. w złocie, co 
równa się kwocie około pięciu miliardów marek 
papierowych. Wypłata tak wielkiej sumy w o- 

cnej katastrofalnej sytuacyi finansowej stała się 
dla Niemiec niemożliwą. Wczoraj pojawiły się 
wiadomości oficyalne, że rzą dpo stanowił 
zwrócić się do komisyi.o dszkodo- 
wań z prośbą o udzielenie m o ra toryum, 
względnie o rozłożenie wypłat na dłuższy okres 
czasu. 


LONDYN, 10. 7. Min skarbu oświadczył 
dziś w Izbie gmih, że obecnie uważa Niemcy 
za bezwzględnie niewypłacalne. 


MEDYOLAN, 10. 7. Według Corriere dełla 
Sera“ sprawa odszkodowań niemieckich była o- 
imawiana bardzo poważnie na konferencyi Lloyd 
George'a z Schanzerem. Obaj miatstrowie stwier- 
dziili zgodnie, że obecne poiożenie Niemiec jest 
bardzo poważne, z czem mocarstwa koalicy! mu- 

szą się liczyć. W najbliższych konferencyach mię- 
dzynarodowych sprawa sytuacyi finansowej Nie- 
miec znajdzie się na pierwszem miejscu. Jest to 
jedno z najtrudaiejszych zagadnień zarówno dia 
pie jak dla Ameryki. Jedynem wyjściem z 
sytuacyi jest anulowanie długów wo- 
jennysch przez Stany Zjed, co umożliwi koda. 
i lizy! zmniejszenie roszczeń odszkodowawcych, — 
|w Londynie wypowiadają otwarcie obawę, że 
jNiemcy znajdują się w przedednju bankructwa, 

Pisma francuskie, omawjając ponowny spadek 
marki mem., przygotowują opinię publiczną na 
„skutki tego faktu dla Francy:., .Eclair'* podkre- 
ála, że rówmyegle ze spadkiem mark 
spada także kurs firanka, co jest cal- 
kiem zrozumiałe, skoro wobec grożącej niewypła- 
leainości Niemiec, wartość francuskich wierzytel- 
jności staje się zupelnie problematyczna. W o- 
stateczności Francya będzie zmuszona dążyć do 
zapewnienia sobie odszkodowań w drodze po- 
Ilitycznej (przez co rozumieć należy» ewei 
„tualną okupacyę niem. zagiębia węglowego i o- 
"kręgu przemysłowego). 
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Ograniczenie udzlału kleru w par- 
lamentach, 


W  ,Miesięczniku Kapłańskim* pomieszczono 
wiadomość o rozstrzygnigwu komisyi interpreta- 
cyjnej kodeksu prawa karovicznego (commissio 
ad eodicis canoies autentice interpretandos), w 
sprawie zasiadania księży i bqkupów w ciałach 
parlamomarnych w chardkterze posiów lub sena- 
torów. 

C9 do karcynatów, arcybiskupów 1 biskupów, 
orzekła komisya, że wolno im wchodzić w skład 
senatu, o ile po wołuje ich już sama 
konstytuwjya (jako t. zw. wirykstów). W. 
innych wypadkach kosiscznem jest specyalne ze- 
awolenie stolicy apostolskiej, 

Tak samo koniscznem jest uzyskanie zezwo- 
len ia biskugiegp dla księdza stawia- 
jącego swą kandydaturę na posła sej- 
mowego. Biskupi nie powiani jednak udzielać 
pozwolenia lakiego zbyt łat wo. 

Powyższe rozporządzenie stolizy apostolskiej 
|przychoczi bardzo w porę, zwłaszcza w stosun- 
kach naszych, gdzie na ławach sejmu zasiada 
ldwóch biskupów 1 cała falanga księży z jezuiią 
Lutostawskim na czele, która zwalcza solidarnie 
|każdy przejaw wolnmościowy 1 każdą tendencyę 
| demokratvczną. Najstosowniejszem byłoby radye 
kalne usunięcie z sejmu tych szermierzy reakcyi i 
ograniczenie ich pola działania do ambony wiej- 
skiego kościółka, miast trybuny sejmowej. Dla 
swej demagogicznej akcyi mają zresztąj i tam dosć 
pola do popisu. 
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HENRYK BEZMASKI 


Robotnicze Święto majowe 
do nabycia w księgarni „Dziennika Ludowego 
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5 FIE 07 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 12 lipca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


We środę „Księżniczka czardasza“, operetka. 

We czwartek „Cyganerya*, opera. (Debiut p. Popo- 
wiczównej. 
W piątek „Zamarle oczy”, opera. Grśtinny występ 
Freszla. 


W sobotę „Cavalleria rusticana" opera i „Pajace*, 
opera. Gościnny występ Freszla i debiut Puchalskiej, 


W niedzielę „Biały mazur“, operetka. 
początek przedstawień o godzinie 730 wieczór. 


Pe każdem przedstawieniu _ wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich | 
kierunkach. 


r. 
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REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 


We środę, czwartek, piątek, sobotę i niedzieję | 
„Kiki*, komedya. R 
—a08 — ł 


TRUPA WILEŃSKA w sali teatru ukraińskiego 
ui. Szaszkiewicza l. 5. * 

We środę unia il-go iipca o godz. 8-mej wieczorem 
„Ten, który zostaje spoliczkowany”, Sztuka w 4 aktach 
L. Andrejewa. Tłómacz i reżyser A. Morawski. 

We czwartek 13 lipca o g. 8. wieczór „Dzień noc* 
tragedya w 3 aktach z pośmiertne: spuścizny Sz. An 
skiego. Opracował A. Hacyzżne. — Reżyser L. Kadison | 


MAŁE COLOSSEUM z powodu upałów prze- 
niosio się do ogrodu przy ul. Teatynskiej l. 14, | 
gdzie za niskim wstępem, bardzo mile rozerwać ' 
się można. | 
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" POLSKI CYRK CINISELLI. PLAC BEMA, Po- | 
czatek o godzinie 7.80 wieczorem. Codziennie , 
wspaniałe przedstawienie. Znakomita tresura ko- 
ni. Ekscentrycy — akrobaci Komicy polscy BIM 
i BOM — wprost bez konkurencyi. Pantomina, 
prodiukcye taneczne i wiele innych doskonałych | 
atrakcyi. 
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ZW. ARTYSTÓW SCEN POLSKICH, Gniazdo 


„sąsiedzi t wyciągnęli go z płom.eni 


| 11.75, leje mum. 28 — 29, 


„DZIENNIK LUDOWY" ' 
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CZYJE PIENIĄDZE? Przodownik policy! Pę- | 


drak, wezəraj znalazi w Ryaku 8,600 mk, 
zdeponował w policyt. 

TRAGICZNY WYPADEK PARALITYKAA. W 
realności przy uł. św, Łazarza l. 10, mieszkał 
Adam Fełejewicz, liczący lat 50 krawiec, który nd 
paru lat jest sparaliżowany. Przedwczoraj żona 
jego wyjechała ze Lwowa, pozostawiając zapał. 
ki koło chorego. Felejewicz świecąc zapałki, spo- 
wodował zapalenie się pościeli. Dopiero na krzyk 
syna nieszczęśliwego | szczekanie psa nadbiegliy 
Pogotowie 
iat. udzieliło mu pomozy i w stanie groźnym 


kióre 
e. 


„odwiozło go do szpitala. 


KURSY WALUT. Na 
Lwowie, wczoraj piacono: 
5.900, doł. kanad 5.800 


giełdzie oficyalnej we 
za 1 dol od 5.800 do 
marki niem. 9.75 
liry 235, franki franç 
456, fr. belg. 420 fr, szwajkj 1.000, kor. czeskie 
130, kor. austr- stempi, (423 kor. węg. 4, f: 
szterł, 25.500 mk W Zurychu przedwczoraj no- 
towano markę polską 0.10. 


CENY ZBOŻA. Od diuższego Fm produ- 
cenci nie oferują zboża na sprzedaż na giełdach 
zbożowych. Wczoraj we Lwowie notowano tylko 
Ha gieidzie zbozowej: ceny owsa za 100 kg. od 
22.060 do 22.800, kaszy hreczanej 27700 — 27,900, 
kaszy jęczmienaej 27,400 — 27.600 mk. 


MANIA SAMOBÓJSTW. W ostatnich dniach 
poza bójkamii i porarieniami wiele osób targnęlo 
Się na swe życie. Wczoraj w nocy 24- letnia 
Józefa C. w mieszkaniu przy ul L. Sapiehy | 
35, tula się kwas:m solnym. Powodem desperac- 
kiego kroku był narzeczony C., który ją porzuci 
po wyjściu zapowiedzi. 

Pogotowie rat. udzieliło jej pomocy. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO Jan 
Szczerbak, służący w pałacu arcybiskupa, rwąc 
kwiat lipowy spati z drzewa i złamał lewą noge. 

,16- letniego Emanuela Barella, pokąsał kon 
w prawą rękę 

48- letniego Franciszka Kolarowskiego, pora- 
nił nożem po głowie brat jego, Wiktor. 

Z GALERYI KAMIENICZNIKÓW. 


Rachela 


Lwów, zaprasza na nabożeństwo żałobne za du. Acker, wiaścicielka realności przy ul. Kleparow- 
szę ś. p. Stanisiawa Koźmiaaa, b dyrektora tea- skiej 1. 21, wraz ze swym synem akademikiem, 
tru krakowskiego — zasiużonego wielce około małiretuje swych lokatorów w nieludzki sposób, 
sprawy teatrów polskich, wychowawcy całej płe- chcąc się ich pozbyć z kamienicy. Poza różnemi 
jady wielkich artystów dramatycznych, którzy sta- przykrościami czynnie znieważa lokatorów nie po- 
li się ozdobą soen w Polsce. |mnac, że za pudobne postępowanie można otrzy- 


Nabożeństwo odbędzie stę dnia 14. lipca b. r 
o godz. 10. rano w kościele OO. Bernardynów. 


ZWŁOKI DZIECKA W PARKU KILIŃSKIE- 
GO. Wczoraj z rana w parku Kilińskiego, w 
stawku, spostrzeżono piywające zwłoki około 3- 
miesięcznego chiopca. Zwłoki zabrano do Zakładu 
medycyny sądowej a za wynodną matką zarzą. 
dzono poszukiwania. 


CZYŻBY ZWYRODNIAŁY MORDERCA DZIE, 
WCZYNY? W lasku na , Stilerówce'* instruktor | 
artyleryi Julian M. wraz ze znajomym przechadza | 
jąc się usłyszał krzyk dziewczyny. Idac za głosem 
ujrzał jak starszy mężczyzna usiłuje dopuścić się 
gwałtu na broniącej się dziewczynie. Przytrzyma- | 
no owe indyuiduum i sprowadzono na policyę. 
Okazało się, że był to J. H. zamieszkały przy 
ul. Zamojskiego, który 10- letnią Pep H. z Wa- 
iów Hetmańskich sprowadził aż do lasu: Osa- 
dzono go w areszcie. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNIKA. We wtorek 
z rana zginął na lotnisku krakowskiem pilot por. | 
Ludwik Nazimek. 


SZCZĘŚCIE Z NIESZCZĘŚCIEM IDĄ W PA- 
RZE. 16- letni Zygmunt Kosturkiewicz wraz Z 
kolegą Kazimierzem Daszyńskim znaleźli koło pa- 
sażu Mikblasza naszyjnik perłowy. Udali się mą 
pasażu i tu u jubilera Norberta Weissa sprze- 
dali naszyjnik za 5.000 mk. Nie długo cieszyli 
się swem szczęściem, Właściciel zgubionero na- 
szyjnika Miron Totmacz, uchodźca z Rosyi, do- 
wiedział się od chłopców w pasażu o tej transak- 
cyi i spowodował aresztowanie obu szczęśliwe | 
tów, Naszyjnik ten wraz z owemi 5.000 mk. zde. | 
ponmowano. | 

PRZEJECHANY. Antoni Iwanowski z Krzyw- 
czyc, na placu Teodora najechał wozem na Man- 
dia Zandla, którego ciężko poturbował. Zandła, 
zaopatrzono w szpitalu żydowskim i 


mać mieszkanie, nie bardzo jednak wygodne w 
„„Cwanowej chacie”. 

POSPIECH MINISTERSTWA ROLNICTWA. 
Juliusz Brochwicz-Sobek, leśniczy państwowy 
został ewakuowany w r. 1920 ze Sacha na Wo- 
łypiu, przyczem postradał całe swe mienie ru» 
chome i zbiory. W r. 1921 wniósł prośbę o od- 
szkodowanie i reaktywowanie w służbie. Pomi- 
mo kilkakrotnie ponawianych próśb Minister- 
stwo rolnictwa nie załatwiło dotychczas prośby 
poszkodowanego. A 

Tu dodamy, że wymieniony był kilkakrotnie 
ranny jako obrońca Lwowa i jako ochotnik 
w walce z bolszewikami. 
,, ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO NO- 
ŻOWCGA. 24-letni Antoni Kędzior, zam. przy ul. 
Pod Dębem 1. 9, kilkakrotnie karany za kra. 
dzieże i ciężkie poranienia ciah. w Kleparowie 
napadał na różne osoby z nożem w ręku. Na- 
padnięci tylko ucieczką ratowali sie przed po- 
ranieBiem. Areszlowany kopnął w brzuch po- 
sterunkowego. Koledzy jego w liczbie 7-miu na 
wieść o jego aresztowan., wyruszyli na Kleparów, 
aby go odbić, lecz ostatecznie stracili odwagę. 

Kędzior jest podejrzany o popełnienże licz- 
nych kradzieży w Kleparowie. 

NAGŁE ZGONY. Pomocnik Karol Malina 
doniósł policyi, że Jan Myszczyszyn, robotnik 
departamentu technicznego magistratu, usłagując 
na weselu, nagle zachorował i zmarł za półto- 
rej godziny. 

W mieszkaniu przy ul. Kurkowej 1. 5, zaro- 
bnica Julia Hryniewicz nagle zmarła. Zwłoki 
odwiezion do Zakładu medycyny sądowej. 

KRADZIEŻ BROSZKI. W wozie tramwajo- 
wym U. L. skradziono Helenie Masłowskiej, żo- 
nie rad. Wydziału samorządowego broszkę emalio- 
waną, włoską wartości 300.000 mk. 
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— KSIĘGARNIA LUDOWA we Lwowie, ul. 
Szajnochy l. 2, poleca Zarządom organizacyi i 
Tow. portrety Karola Marksa, Bole- 
sława Limanowskiego, I. Daszyń- 
skie go, pocztówki z portretami Sułkiewicza, Mor 
reckiego, Okrzei. i 

—a*— 

— OCHRONA LOKATORÓW daje wszystkim 
zgłaszającym się bezpłatne porady prawne w po- 
niedziałki, środy i soboty o 7 wieczorem w buus 
rze, Rynek 1. 8 II. p. ` 

Zarazem uprasza członków zalezających z 
wkładkami o wyrównanie takowyoi. 4 


4 | = kę 

Nasz fejleten, 
W najbliższych dniach rozpoczynamy w od- 
cinku druk nadzwyczaj zajmującej powieści fan- 
tastycznej p. t.: s 


ł 


Zmierzch króla stworzenia 


napisanej przez młodego, utalentowanego autora, 
VELIKSA ZASANSKIEGO. 
Akcya powieści rozgrywa się w przyszłości, 
a treścią jej jest napad i opanowanie ziemi, bę- 
dącej przez tysiące lat we władaniu „Króla 
stworzenia*, człowieka, przez nieznane istoty 
wyższego typu rozwojowego, które dzięki wy- 
doskonalonej technice, przewyższającej wszystko, 
co zdołał stworzyć człowiek, zniszczyły ludzkość 
z wszystkiemi jej nabytkami kultury i dopro- 
wadziły pozostałą jej reszikę do stanu pierwo- 
tnego, jaki istniał w zaczątkach życia ludzkiego. 


„Zmierzch króla stworzenia“ 


jako dzieło świeżego, młodzieńczego talentu, 
przed którym leży piękna droga rozwoju, liczyć 
może na obudzenie jak największego zaintereso- 
wania wśród naszych czytelników. 

Po ukończeniu druku w odcinku powieść 
ta ukaże się w wydaniu książkowem. 


Z r 7 


Słaedztwo w sprawie zajść wileńsk. 


WILNO. 11. «lipca. (A, W.) Komisya sejmo- 
wa dla zbadania krwawych zajść na Wileńszczy- 
żnie w ciągu poniedzłaiku poddała badaniu na- 
sięjjujące osoby: Naczelnika wydziału bezpieczeń- 
stwa Mianowskiego, szefa sztabu D. O- K podpułk, 
Zamorskiego, komendanta żandarmeryi oraz po: 
szkodowanego podczas zajścia starszego przodo- 
wnika Stzlawkę. Następnie komisya wysiuchała: 
zeznań osóv, które zgłosiły się same, między in- 
nymi p. Obsta, zarząd Twa ` Rozwój", delega- 
tów Ligi robotniczej oraz nadrabina Rubiaster- 
na We wtorek rano przesłuchała komisya urzę- 
dnika starostwa Aleksandrowicza, który był obe- 
eny na pierwszych 2 odlezytach p. Chamca, oraz 
giównego komendanta policyj Grabowskiego. O- 
statnie 2 zeznania były bardzo obszerne. Komisya 
wyjeżdża d) Warszawy o 11. wieczorem. Ma- 
teryał śledczy zebrany jest bardzo obfity, tak, że 
usystematyzowanie go zajmie dłuższy przeciąg 
czasu. 


SĄDY DORAŻNE NA ZIEMI WILEŃSKIEJ. 

Rada ministrów wydała na podstawie usta- 
wy z d. 6 kwieinia r. b 2 objęciu władzy pań" 
śstwowej nad ziemią Wileńską, oraz ustawy o 
sądach doraźnych rozporządzenie w sprawie roz- 
ciągnięcia na ziemię W'łeńską przepisów o Są- 
dach dorażnych. 

Pysiarowienia przepisów o sądach doraźnych 
tozciągnięte zostały na przeciąg sześciu miesięcy, 
począwszy oa dma 4 lipca r. b. b 
OAT E VE E EO AJ S E T  RRMA 


De Valera w niewoli ? 


LEAFIELD, 11 VII (Pat.) Radio. Obecnie nie- 
ma żadnej wiadomości o de Valerze, który 
zniknął od chwili wybuchu kroków wojennych. 
Dubliński rząd prowizoryczny nie przywiązuje 
zasadniczej wagi do jego ujęcia i nie uważa go 
ga czynnik decydujący w obecnej sytuacyi. Nie 
jest też prawdą, jakoby de Valerze groziła kara 
śmierci. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


we Lwowie 


Strejk pracowników budowlanych. 


wiceprezydenta miasta Lwowa p. dr. Seblei- 
chera, jednakowoż P.P. pracodawcy zignorowali 
pismo wysłane przez pana Dra Schleichera i 
nie odbyli konferencyi z pracownikami w wyż 
wymienionych dniach. Wobec takiego postępo- 
wania P. P. pracodawców pracownicy zmuszeni 
byli zaprzestać pracy. Pracownicy budowlani 
uważają, że strejk został narzucony przez P. 
P. pracodawców, wszelka przeto odpowiedzial. 
ność spana na nich. 
- -%90 — 


Eia nann e a. an a aiao aa i r 
Z krwawej kroniki. 


Zw. zawodowy pracowników budowlanych 
komunikuje: 

Podajemy do publicznej wiadomości, że w 
zawodzie pracowników budowlanych we Lwo- 
„wie zapadł strejk dnia 10. lipca 1922. Praco- 
wnicy budowlani jako sezonowi mieli za mię. 
siąc czerwiec wobec sząlejącej drożyzny płace 
dzienną od 2080 do 2860 mk. Pracownicy bu- 
dowlani odnosili się do Pp. pracodawców w 
dniu 8. lipca i 6. lipca o zwołanie komisyi 
cennikowej a na 8. lipca za pośrednictwem 


ko PITE 


W sprawie żądań robotników 


piekarskich. NAJEMNY MORD. 
P. SCHIRMER OKLAMAL SPRAWOZDAWCÓW Antoni „Nieznany, gospodarz w Wantowicach, 
DZIENNIKARSKICH. pow. samsorskiego, dzia 19. z. m, donióst pol" 


gyi, że Żona jego Barbara duia 14 z. m. wypędziia 
krowę na pastwisko i przepadła bez wieści. 

Dnia 21. z m, zualezióco zwłoki zaginionej 
z przestrzeloną giową, leżące w moczarach. 


Wobec rołatki jaka się pojawiła we wezoraj- 
szym numerze , Dzienasika Ludowego“ p. t. Per- 
traktacye pracowników piekarskich z majstrami“ 
Związ. Zaw. Rob Przem. Spożywczego zmuszony 
jest podać następujące sprostowanie: 

Nieprawdą jest, jakoby dnia 10. b. m. odbyły 
się pertraktacye majstrów z robotnikami, nato- 
miast prawdą jest, że po pierwsze: Związ. Zaw. 
Rób. Przem. Spożywczego w imieniu robotników 
piekarskich złożył żądania majsirom z terminem 
do dnia 12. b. m, po drugie prawdą jest że dnia 
10. b. m Z, Z. Rob. Przem Spożywczego otrzy- 
mał zaproszemie na pertrakiacye. Zaproszenie pod- 
pisane było przez p. Jozefa Szbirmera na ten sam 
dzień na godz. 6 w. wobec czego Zw. Zawi Rob, 
Przem. Spoź, zawiadomił o powyższem Insp. Pra. 
cy.'Po trzecie prawdą jest, że p. Schirmer na wit- 
dsk deleg, rotoników w ordynaray sposób oś- 
wiadczył, że żadnych pertraktacyj nie będzie, a 
kiedy powoiemo sig na zaproszenie z jego podpi- 
sem, Jświeuczył że on o niem nie nia wie, gdyż 
to woźny jego todpisał, jak gdyby woźny zastę- 
powai przełożonego korporacyi majsirów 

Wreszcie prawdą jest, że żadnych pertraktacyi 
z mejstrami vie było a tem samem żadnych wy- 
borów dategatów do wspólnej komisy!. 

Powyższe podaje się do wiadomości robolni- 
ków piekarskich, gdyż termin dnia 12. b. mh 
upływa, a żądania nie zostały uwzględnione. 

Wobec tego ogól rob. piskarskich winien czu- 
wać i igfady zajdzie potrzeba, aby był gotów do 
solidemmej i zwycięskiej walki. 


przed rukiem z Ameryki nawjęzał siosunek z 
Maryą Huk, której mąż wyjechał db Ameryki. 

Hukowa namówiia Nieznanego, ażeby zabi! 
swą żonę i zamieszkał z nią razem. Nieznany u, 
słuchał kochanki i namówił krewnego Hukowej 
Michaia Huka i jego kolegę Mikolaja Fabina, 
aby zamordowali żonę jego w polu, obiecujac 
im 50 dolarów za morderstwo, Obaj parobcy 
w południe 14. z m zastrzeli!! Barbarę IĄ i zwłoki 
ukryli w krzakach. Nieznany powiadomiony © 
zbrodni wysiał syna po krowę. Chłopiec zasta: 
krowę przywiązaną do drzewa, wolał matkę lecz 
bezskuecznie. 

W nocy obaj zbrodniarze parą koni zaciągnęli 
trupa do moczarów, gdzie je ukryli. Polcya a- 
resztowała wymienionych, tylko Marya Huk zbie, 
gia przed aresztowaniem 

W śledztwie stwierdzono, że obaj parobcy 
popełnili szereg włamań í kradzieży, Michał Huk 
rzusiwszy raz kamieniem do okna mieszkania 
Wojciecha Frazika, wybił mu zupełnie oko. Innym 
razem strzelał przez okno do mieszkania Anto- 
niego Pankiewicza, chege go zabić. Obaj areszto- 
wani byli postrachem całej okolicy. 

— en 

W Piaskach Wielkich, koło Krakowa, za- 
mordowano Karola Smitha. robotnika. Policya u- 
jęta Karola Koroę, który morderstwa dokonał z 
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5. bm. 6-etni syn gospodarza: Andrzeja Dumy 
bawi. się w stodole zapałkami. Od rzuconej 
p:onącej zapałki. powstał pożar, który rozszerza- 
iąe się objął 11 gospodarstw. Spaliły się do- 
szczętnie zabudowania, 2 konie, 1 krowa, oraz 
narzędzia gospodn wali koda wynosi 21 mir 
lionów, 288 tysięcy marek. 


80 rb, 10 rb. w złocie 1.200 rby jeden zołotnik 
złota 480 rb, jeden zołotnik płatyny 1.680 rbi, 
jeden zołoinik sreora 12.5 rb. 

Dzienniki sowieckie nse podają już, jak por 


nie liczą podiug banknotów, wypuszczonych w 
roku 1822. Jak wiadomo, rubel tej emisyi równa 
się 10.000 rb. sowieckich. Dlatego to np. jeden 
egzemplarz dziennika sowieckiego zamiast 100.000 
rb. sow, kosztuje tylko 10 rb, 


Informącye zamieszczone we wczorajszym Pona 
, Dzienniku Lud.“ zamieszczone były na podsta- mpy: wik 
wie informacy: udzielonych naszemu współpraco- = x 
wnikowi przez p. Schirmera Okazuje się więc KARA SMIERCI K -nAdA RO 
że p. Sch. poprostu naszego sprawozduwcę 0- 4 |: 
kłamał, zapominając o tem że kłamstwo ma krót- W Piotrkowie, stanął przed sądem Wojciech 
kie rogi, ı że daleko na niem nie zajedzia. Opal, jako oskarżony o zamordowanie ojca i mat. 
"= ; ki, oraz o użliowane zamordowanie siostry. Opal 
SKORE ZPR EEE TRZE POTY ED APEEA | PTZYŻNAŁ się do zbrodhi i wyraził życzenie, by go 
rozstrzelano. 
Po myśli ustawy trybunał sądu po przeprowa- 
Klęska pożarów. dzonej rozprawie zasądził go na karę śmierci 
Podobnie jak z. roku poczynają szerzyć się | PrZeż rozstrzelanie. 
pożary w kraju. Dna 8 bm. między (ierpica- rpm 
lnkomotywy zajal się las szpilkowy. Mimo a- : i 
kcyi ratunkowej wojsku pastwą płomieni pa, Giełda meskiewska. 
dio 2.000 morgów drzewostanu oraz wiele drze- W dniu 3 lipca sowiecki bank państwa pła- 
wa złożonego w sągach. cił (w banknbtach z roku 1922) za jeden funt 
Las ten był rządowy. Skarb państwa pa. | szterlingów 1.080 rb, jeden dolar St, Zjednoczo. 
niósł 120 milionów marek szkody. nych 230 rb, dbłar kanadyjski 240 rb. frank 
à mmóBę francuski 20 rb, frank w złocie 43 rb. koronę 
W Jeziórkach, pow. tarnobrzeskiego dnia |Szwedzką 56 rb. 100 marek niemieckich 88 rb., 
$, 100 marek polskich 6 rb., 100 rubli łotewskich 


Inserujela w „Dzienniku Ludowym‘. (Pirspreziij, 


Śledztwo ustailio, że Antou N. wróciwszy | 


Wakacyjny kurs uniwersytecki, 
PUCK, 7. lipca. 


Dziś nastąpiło fu uroczyste otwarcie II. 
Wakucyjnego kursu Uniwersyteckiego, urządzo- 
dzonego staraniem Związku Pol. Nauczycielstwa 
Szkół , Powszechnych. i 

W sali Rady miejskicj zgromadzili się u- 
czestnicy kursu, którzy przybyli ze wszystkich 
prawie Województw Rzpltej w liczbie około 100 
osób, tudzież przedstawiciele miejscowych władz 
autonomicznych, państwowych 1 wojskowości. 
Do zebranych przemówił kierownik W. K. U. 
Dr. Rowid, przedstawiając znaczenie i donio- 
słość lej ważnej placówki kulturalnej na pof- 
akiem Pomorzu. „Wak. Kursy Un. — mowił 
mają umożliwić nauczycielsiwu pogłębienie wie- 
dzy 1 poznanie najnowszych wyników badań 
naukowych, zdobycie metody samokształcenia 
i prucy samodzielnej, mają zespolić duchowo 
nauczycielstwo, pracujące do niedawna w *óż. 


¿nych warunkach i tą drogą przyczynić się do 


'slworzenia szsoły polskiej, jednym owianej du. 


chem. 

Obok tego ma nauczycielstwo sposobność 
poznania ziemi pomorskiej i jej ludu, ma poznać 
morze polskie i ukochać je, aby następnie zro 
zamienie zrozumienie ważności morza dla po- 
tęgi Rzpltej i miłość ku niemu, budzić w du- 
szach młodzieży i calego społeczeństwa. 

Następnie powitał uczestników kursu i pre- 
iegentów burmistrz miasta Pucka p. Kamski, 
wyrażając radość, że Związek Pol Nauczycieli- 
stw». obrał to starożytne miasto portowe jako 


placówkę swej działalności kulturalnej. Po prze- 


mówieniu reprezentanta miejscowej władzy szkoł 
nej Dyr. Piątka nastąpił wykład inauguracyj- 
ny rektora Uniwersytetu Poznańskiego Dra Pak 
włowskiego „Z geografii Pomorza“. 

Obok tego „cyklu pomorskiego“ odbywają 
się wykłady z filozofii, pedagogii i historyl. 

W związku z wykładami urządzane są wy- 
cieczki na Wielkie Morze, na Hel, do Gdańska, 
Karluz, do jeziora Żarnówieckiego nad granii. 
cą zach. Rzpltej I inne. 


Szrawy partyjne. 

* W KNIHININIE KOLONII ad STANISŁAĄ- 
WÓW, odbędzie się we środę 12. b m w lokalu 
Czytelni Robotn. P. P S. o godz. 7. wiecz: 
zebranie partyjne z referatem tow. Skalaka za 


Lwowa. 
a 


3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY, 
z powodu strajku w Stryju omijać to miasto 
aż do odwołania. St. Bogusławski 
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t O ZWROT WŁASNOŚCI POLSKIEJ. 
MOSKWA, 11 7. (Pat)) Wczoraj otwarto 

bme plenarne posiedzenie mięszanej komisyi poł-e 

sko - rosyjsko - ukraińskiej spevyalnej w Moekwie 


‘przy udziale około 50 osób. Na porządku dzien- 


nym znajdowała się sprawa zwrotu archiwum: 
i bibliotek, Mimo 5-podzinny czas obrad zdołano 
rozpatrzeć zaledwie 1-szy pumkt porządku dzien- 
mego, dotyczącego zwrotu archiwum, urzędów: 
centralnych, ustanowionych w Rosy1 dla byłego 
Królestwa poiskiego. 


(Strejk kolejarzy w St. Zjednoczonych: 


HANNOWER, 11 VII. (Pat.) Radio. Według 
doniesienia z Chicago, strejk kolejarzy zaczyna 


przednio, liczb astrosomicznych, ponieważ obe- | przybierać niepokojące rozmiary. W New Jersey 


przyszło do poważnych zaburzeń. W illinois 


'wojsko obsadziło wszystkie ważniejsze drogi ko» 


lejowe. Gwardya narodowa w Missuri zostaza 


zmobiłizowaną, 
a> 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Prądy wśród klasy pracującej we Włoszech. 


Rada narodowa Generalnego Związku Pracy w Genui. 
(Od własnego korespondenta), 

3,2 d RZYM, 2. lipca 1922. Uchwała gradualistyezna (Zarządu Gen. Zw, 

Kongres Rady Narodowej G. Z. P. byl jednym Pracy) uzyskała 537.351 głosów. 
z najważniejszych kongresów konfederalnych od | Uchwała przyjęta brzmi, jak następuje: „Rada 
czasu istnienia tej instytucyi. Wyłoniły się na Narodowa  Konfederacyi Generalnej Pracy, po 
mim trzy najważniejsze tendencye: tendenfya, przestudyowaniu sytuacyi, w jakiej znajdują się 
gra dualłi styczna, dążąca do obrony in- organizacye proletaryackie, pogwałcone przez re- 
teresów zawodowych i politycznych klas prole-, akcyę legalną i rielegalną w ich swobodzie akcyi, 
taryackich drogą wykorzystania swobód konsty- oświadcza, iż przyjmuje całkowicie dyrektywy, 


tucyjnych i drogą walki w obrębie prawa, nie | jakiem! kierował się dotychczas Komitet zarządza, 


uchylając się od wzięcia udziału w rządzie, a: 


więc od odpowiedziainości wprost za bieg życ! 
ogólnowłoskiego. — tendencya 
styczma, żądająca podporządkowania intere- 
sów syndykalnych interesom politycznym i stwier- 
dzająca komieczność negatywnego stosunku do 
obecnej reakcyi burżuazyjnej, oraz tendencya ko, 
mu nistyczna, dążąca do zerwania paktu a- 
liansowego, zawartego między partyą socyalistycz- 
ną a Monfederacyą Pracy na podstawie decyzyi, 
powziębej w 1907 roku w Sztokholmie. 

Kongres zapowiadał się burzliwie ze względu 
na charakter defiaitywny swych wyników © epo- 
kowej doniosłości dla rozwoju socyalizmu we 
Wloszech; przedstawiciele najrozmaitszych tenden. 
cyi zdawali sobie sprawę, iż na kongresie tym 
nastąpić musi siłą rzeczy początek likwidacy 
dotychczasowego istnienia Partyi.. 

Mowy gradualistów wykazały bankructwo do- 
tychczasowych tendencyi, zmierzających ku rewo- 
lucyi na którą proletaryat włoski nigdy zde- 
cydować się nie chciał i nie mógł. 

Cała istotna wewnętrzna treść dyskusyi daje 
się sprowadzić do uwypuklenja przyszłości akcyt 
socyalistycznej we Włoszech: albo socyalizm wło- 
ski zdecyduje się ma waloryzacyę radykalną 
swych pozycyi, zdobytych w obrębie praw kon- 
stytucyjnych narodu, wyzyskując obecność 123 po- 
słów socyalistycznych w parlamencie, albo też 
stanie na gruncie walki rewolucyjnej, wycofując 
swą Teprezentacyę z parlamentu, porzucając za- 
rząd kilkuset ( gmin, wycofując delegatów i 
przedstawicieli z rad prowincyonalnych it. d. 

Z tego skonstatowania wychodząc, gradualiści 
postawili przed kongresem Rady Narodowej Ge- 
neralnego Związku Pracy zadanie ostatecznego 
zadecydowania o przyszłości. 

Mowa į; końcowa sekretarza generalnego, po- 
sła d'Aragona, przypomniała zebranym członkom 
Rady Narodowej całą przeszłość walki socyali- 
stycznej, w której przykłady współpracy z inne- 
mi ugrupowaniami politycznemi wskazują na pew- 
ne historyczne konieczności: w 1901 i 1902 r, so- 
cyaliści przyjęh współpracę, dając poparcie mi- 
nisieryum Zanardelego, a później Giolitti' ego, aby 
złamać reakcyę i uzyskać możność rozwoju or- 
ganizacyı zawodowych. Cel zamierzony został o- 
siągnięty całkowicie. Dziś — zdaniem d'Aragona 
— moment historyczny się powtarza. 5 

Istotnie burżuazya włoska ma dostateczną 
ilość energii, aby przedsięwziać rekowstrukcyę e- 
konomiczną kraju I byłoby iluzyą wierzyć w jej 
abdykacyę. Jeśli proletaryat wioski chce dążyć 
də zrealizowania komunizmu na ziemi włosk'kj, 
powinien siłą rzeczy dążyć do stworzenia takich 
warunków rzeczywistych, jakieby mu db tego do- 
pomogły. Zatem proletaryat dążyć musi do po- 
wrotu władzy praw konstytucyjnych, jakie bro- 
nią przedewszystkiem wołaości rozwoju i wol- 
ności organizacyi. 

Ex-poseł Giulietti imienipm Związku pracow- 
ników morza deklaruje, iż obecna Sytuacya. w 
jakiej znajduje się proletaryat włoski, wypływa 
z proklamowania rewolucyi, z propagandy, ilu- 
strującej jej konieczność, prowadzonej przez trzy 
lata i z braku tejże rewolucy: Proponuje zatem, 


aby Generalny Związek Pracy rozwinął swą ak- į 


cyę, wolną od zobowiązań w stosunku do partyi 
politycznych, choćby te ostatnie stały na idertycz- 
nem stanowisku ! aby tenże Związek doiożył sta- 
rañ celem stworzenia takiego rządu, jakiby za- 
pewnił ,prołetaryatowi rozwiązanie kryzysu, tra- 
piącego w ocecnej chwil: życie ekonomiczne 4 po- 
htyczne całych Włoch. 

Deklarącya Giuietti ego została przyjęta ne- 
gatywnie. 


maksymali:; 


jący konfederalny i cieszy się, iż są one prdirzy- 
mywane przez większość Grupy parłamentarnej 
socyalistycznej. 


„Rada Narodowa Kon. Gen. Pracy przeciwna 
nawrotowi do konporatywizmu i przeciwna zam- 
knięciu się w agnostycyzmie polityczno - syndy- 
kalistycznym, jak również | stworzeniu Party! 
| Pracy, która stanowiiaby konkurencyę w stosun- 
ku də Partyi socyalistycznej, z którą zamierza 
utrzymać pakt aliansu: : 

„wyraża Życzenie raz jeszcze, aby Partya so- 
cyalistyczna zrozumiała wagę chwili, którą prole- 
taryat włoski przeżywa i aby zechciała wziąć 
pod uwagę giosy klasy pracującej, która przy- 
gotowując się do obrony własnej egzystencyi, o- 
czekuje od reprezeniacyi socyalistycznej w par. 
łamencie takiej pomocy aktywnej, jaką taż Grupa 
parlamentarna 'socyalistyczna uchwaliła większo- 
ścią głosów; 

„oświadzza również, iż gdyby Pariya nie 
chciała wziąć pod uwagę żądania kłasy pracu- 
jącej, Partya ta przyjęłaby na się całą odpowie- 
dzialność za niemożność utrzymania i kontynuacyi 
samego paktu aliansowego'"'. 


Prace Kongresu trwać będą jeszcze w ciągu 
jednego dnia, pozzem Zarząd przystapt do przy- 
gotowań celem zwołania w najbliższym czasie 
t niewątpliwie p» Kongresie Party, socyalistycz- 
nej, jaki odbędzie się w Rzymie w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca, Kongresu ogólnego 
Konfederacyi Generalnej Pracy. 


— 


Z O OZ Z ZZO ZE Z 


Uroczyste Ślubowanie Niemców 
czeskich w Chebie (Eger). 


W Chebie odbyio się 9 b. m. wiełkie zebranie 
ludnosci niemieckiej celem zaprotestowania prze- 
leiw eksterminacyjnej polityce rządzącej większo- 
| ser czeskiej stosowanej do Niemców w republice 
|czesko - sioweckiej, Właściwe zgromadzenie po- 
przedziiy enuncyacye wybitnych osobistości, kie- 
'rujących życiem politycznem Niemców czeskich, 
' wygłoszone na dziedzińcu starożytnego ratusza. 
|FPrzewodniczący em. parfamentarnego związku, 
posel Bóhr, oświadczył między innemi: 

„Poważna jest dzisiejsza godzina, wielka jest 
nied>la ludu, który okradziony z najświętszych 
praw swoich, z wolmości i prawa samostanowie- 
nia » sobie, wbrew swej woli weiśnięty w obreb 
tego państwa, jest zmuszony co rozpaczliwej walki 
o swój jezyk, obyczaj i ziemię ojczystą a nawet 
2 swę istnienie. 

Następnie mówea odczytał 


é ŚLUBOWANIE NARODOWE, 

które zgromadzeni przyjęli podniesieniem rąk do 
_ gory. 

| „Ślubujemy dzisiaj w uroczysiej godzinie ja- 
Iko świadomi swej narodowej  przynależnoścj 
Niemcy, że w każdej chwil jesteśmy gotowi wal- 
czyć 9 prawo swobodnego Stanowienia o Sobie, 
o utrzymaniu naszej rodzianei mowy, o nasze nie- 
miekje miejsce do pracy I narodowy stan po- 
siadania. Ślubujemy wszystko, <O nas dzielić mo- 
Że, usunąć na GJk w tej walke o nasze najświęt- 
sze dobra, Chzemy być jedroliiym ludem braci, 
wiernym staremu prawu | naszemu językowi. 
Chcemy być i pozostać wolnymi Niemcami. ı 


— Arem 
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W sprawie „Orbisuć. 


Odnośnie do artykułu w*naszem piśmie z d 
26 czerwca D. r. pod tytułem „Wyprawa „Or- 
bisu“ na Górny Sląsk“ otrzymujemy ze strony 
interesowanej następujące wyjaśnienie: 

Podane wiadomości w sprawie wydzieżawie- 
nia ajencyi celnych na polskim Górnym Śląsku 
są nieścisłe, Ajencyi celnych na polskim Górn. 
Siąsku bynajmniej nie wydzierżawiono Orbiso- 
wi*, poruczono mu jedynie zorganizowanie i 
chwilowe prowadzenie czynności w ajencyach 
celnych kolejowych, a to z tego powodu, że or- 
ganizująca się nowa Dyrekcya kolej, w Katowi- 
cach nie posiadała ani odpowiednich sił po temu, 
ni należytej ilości wykonawców dla ajencyi. 
Umowa, zawarta przez delegata Min, Kol. Zel. 
z przedstawicielem Pol. Biura Podróży „Orbis“ 
ita przeciąg pół roku, wyraźnie zaznacza, że do- 
chody z ajencyi celnych należą do Zarządu ko- 
lei państwowych, przyczem „Orbis“ nie ma pra» 
wa pobierać dla siebie żadnych należytości w go- 
tówce. Za zorganizowanie natomiast i prowa- 
dzenie ajencyi do czasu, kiedy Zarząd kolejowy 
w Katowicach dojdzie już do takiego stanu roz- 
woju, że będzie mógł objąć ajencye celne pod 
swe wyłączne kierownictwo, otrzyma „Orbis“ 
tylko zwrot kosziów, wyłożonych na ajencye 
celne — tytułem zaś całego zysku i zwrotu wy- 
datków na utrzymanie centralnego biura dla 
administracyi i kontroli w Katowicach do 259, 
dodatku, Zysk ten mógły przy najlepszych wa” 
runkach wynosić co najwyżej 50.000 Mk. mie- 
sięcznie, 

Opisane warunki dowodzą więc, iż „Orbis* 
podjął się odpowiedzialnej pracy jedynie w celu 
ułatwienia zadań Zarządowi kolejowemu na Gór- 
nym Śląsku. To też, gdy Ministerstwo Skarbu 
wystąpiło z pewnemi utrudnieniami, w wyko- 
nywaniu służby zebranym przez „Orbis* pra- 
cownikom, Zarząd „Orbisu* bez wahania od- 
stąpił od umowy i najchętniej zgodził się na 
oddanie ajencyi celnych Zarządowi kolei, dwa- 
żając, że zorganizowawszy ajencye, dopełnił wła- 
ściwego, przyjętego na się zobowiązania. 

Należy dodać, iż delegat Min. Kol. Żel. za- 
proponował „Orbisowi* zorganizowanie ajencyj 
celnych dopiero wówczas, gdy żadna firma spe- 
dycyjna nie chciała podjąć się tej czynności. 

— 900% = 


Komunikaty. 


X BACZNOŚĆ TOWARZYSZE MURARZE I 
CIESLE na prowincyi! Omijać Lwów, albowiem 
znajdujemy się w strejku. 

- X TOWARZYSZE ZAWOD. BUD, z prowin- 
cyi, mają zwracać się w sprawach organizacyj- 
nych do Zwiazku zawodowego murarzy| | t. d. ul 
Ciowa 1. 6. we Lwowie. 


—00— | 
|V| KADESŁAKE, |v| 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. W. Lautersiein 


b. elew kliniki dermatol. w Berlinie. Lwów, Sykstu- 
ska 37 (róg Słowackiego). — Leczenie włosów, plamii 
znamion Siek troliza, lampą kwarcową. 


BIELIZNA misę DARMO 


gotowa lub na zamówienie do miary 
pierwszorzędnej jakości 


W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY 
SZYMONA RADA we LWOWIE 


ML. SŁOWRCRIEGO Z. 


Poszukuję salona celem u- 
dzielenia lekeyi tańców za czyn- 
szem lub procentem. 

Zgłoszenia |listowne przyj- 
muje z grzeczności WP. Wya 
szyński ul. Łyczakowska 4, 


um. 
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Zgromadzenie lud. PPS. w 


Na ub. niedzielę zwołała tut. Rada Rob. PPS: 
wec publiczny w budynku Kasy chorych. Na 
porządku dziennym były następujące sprawy. 
Sytuacya polityczna, walka o demokracyę, wal- 
ką z bezrobociem i drożyzna. Po wyborze prezy- 
dyum, do którego weszli tow. Woli i Mełnanowicz, 
wygłoszono referaty do poszczególnych punkiów 
porządku dziennego. Referowali tow. Szezerskij 
tow. Skalak, sekretarz chemicznych tow. Pelleri 
Z powodłu przeciągmięcia się wiecu, który trwał 
od godz. 12 do 2'30, postanowiono ostatni referat 
a walo z drożyzną odtożyź na niedzielę następną. 
W. tym celu zostanie zwołane na najbliższą nie- 
dzielę drugie publiczne zgromadzenie ludowe. 

Po wygioszonych referatach uchwalono rezo- 
lucyę następującej treści: 

Zebrani na wiecu w dniu 9 lipca robotnicy 
miasta Drohobycza, po pec referatów o 
sytuacyi politycznej, stwierdzają że wzmagający 
Się aiak reakcyi na demokracyę i prawa klasy 
robotniczej zasiuguje na stanowcze odparcie. 

ZA RU wiać że ANO zi ką 


Rozkbijacze ruchu r 


N. P- R: w = peł 


BORYSŁAW, 7. lipiea 1922. 

W. niedzielę ubiegłą dA się w Borysła- 
wiu zgromadzenie człoaków P. P. S„ na którem 
po wysiuchamiu referatu tow. posła Niedzjałkow- 
skiego, przyjewo następującą rezolucyę: Zebranie 
członków P. P., S, postanawia popierać wsżel- 
kiem silami akcyę wyborczą P. P, S Każdy 
członek pērtyi oLowiązuje się na czas wyborów 
jedneć zwoleaników partyi i pracować usilnie nad 
tem, by w przysziym sejmie połskim znalazła 
się większa niż dotąd ilość obrońców klasy ro- 
botniczej, kiórzyby mogli walczyć skutecznie z 
reakeyą, przeprowadzać relormy sposeczne i przyr 
czynić się dv urzeczywistuienia naszego xdeaiu 
Polski so *yistycznej. 

Zebre.ie wzywa Radę Robotniczą P. P, $ 
i Komitet wyborczy do jak najintenzywniejszej 
pracy w akcyl wyborczej i informowania ezton- 
ków o jej postępach. 

Po omówieniu szeregu spraw miejscowych, 
przyjęto rezolucyę, zwracającą się do Z. P. P. S, 
by jeszcze w tym sejmie poczynili kroki, dążące 
do wprowadzenia jak najprędzej ustawy o ubez- 
pieczeriach społecznych. Odśpiewaniem , „Czerwo- 
negu Sztandaru zakończyło się zebranie. 


2 x * 


Tego samego dnia w Sokole odbyło się zgro- 
madzenie, zwoiane przez „1arodowych'* robotni- 
ków z referatem posi, Wawszkiewicza. Obok ste- 
ku komunażów przygodni mówcy zabierający głos 
obrzucali biotem klasowe związki robotniczę, — 
czyniące przywódców ich w»dpowiedzialaymi za 
bójkę, wywdianą przez niewiadomych sprawców 
w lokalu związku rotośników „narodowych, Na- 
Sl towarzysze, oemi na sali chcieli odeprzeć 
te niecne oszczerstwa, ale uniemożliwił im to 
miejscowy geszefciarz naf owy p. Letange, który 
pocbiegi do prezydyum I zarządził zamknięcie 
zebrania, 09 wywoiało ogólne oburzenie, Widać, 
że wobec zbliża; iącego się okresu wyborczego, 
Obok pośrednictwa przy nabywaniu rur, żerdzi, 
pasów i starego Żelaza, staje cię dochodowym 
interesem — pośredbistwo przy zdobywaniu gło- 
gów robotniczych. Naraz znalazło się wśród zaw- 
sze zejętej tylko interesami ,inteligencyi“ bory- 
sławskiej tylu przyjaciół robolników, że cały za- 
rząd N. P. R, jest obsadzony przez taki „kwiat 
inieligency| « jak pp Siotwiński, Kozikelec, a na- 
wet inż. Sjerosławsk., i Fiogerhut u sam dr. Ślą- 
Qaka, Skład ten budzi wielkie zaufanie u Izby 
Pranodawców, czemu dala wyraz w odnośnem 
piśmie pslecającem kierownikom przyjmowanie do 
pracy ludzi z polecenia tego , zacnego” grona. 
Inaczej zupełnie jedaak myslą © nich robotnicy. 
Świeżo w pamięci ich tkwi walka z pracodawcami 
o zerwanie biura pośredajctwa pracy przy klaso_ 
wych związkach zawodowych, na co Izba Pra- 
codawców zgodzić Się nie chciata. To też. zgro- 
madzenie Tovotników uchwałiw bojkot handelku 
Śwziejca, jednego z najpoważniejszych filarów 
miejscowego N. P. R, któremu Spółdzielnia ro- 


„DZIENNIK LUDOWY™ 


am re 


skarbowa dotychczasowych rządów Polski zmie- 
rzała świadomie co przystosowania aparatu pań- 
stwdwego do interesów wielkiego kapitału i ob- 
szarnictwa. Ostati? w sposób zbrodniczy wy- 
wołane przesileni : państwowe jest aGowudem, że 
reakcya polska nie cohue się przed żadnym środ- 
kiem, aby zbudowane krwia klas pracujących 
państwo wziąć w swoje absolutne posiadanie 
Plugawej kampanii nar-dem, przeciwko pań- 
stwu i Naczelnikowi Piłsudskiemu, wyrażają ze- 
brani pełną pogardę I postanawiają przeciwstawi: 
się jej przy pomocy wszelkich dopuszczalnych 
środków. 
Zgromadzeni wyrażają oburzenie z powodu 
zamachów na demokracyę i prawa z dziedziny 
ochrony pracy; postanawiają walczyć w Ich o- 
bronie 1 domagać się ich rozszerzenia w duchu 
postępu 1 sprawiedliwości. 
Klubowi P. P. S. za walkę z reakcyą wyra- 
żają zebrani pełne votum zaufania. 
Wiec zakończono odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru. 


botniczego. 


I . 
botnicza przeszkadza do robienia interesów 1 któ- 
ryby chciał ją rozsadzić, rozbijając organizacye 
robotnicze. 

Nie pierwsza już to próba rozbijania naszych 
organizacy|. Widzieliśmy już rozmaite , jaczejki*, 
daliśmy sobie z niemi radę i teraz sobie pora- 
dzimy. Nic nie pomoże ta ,smietanka”, która 
ze swych szczytów zeszła do ludu. Robotnicy 
znają się na farbowanych lisach i na tych przy- 
jacriach, od m (jak mówi przysłowie) — 
strzeż nas Boże, bo od nieprzyjaciół sami się 
ubromimy. 


Z życia robotników tartacznych 


Podkarpacia. 
STRYJ, 10 lipca 1922. 
Po dwudniowych uciążtiwych obradach do- 
szła Komisya cennikowa, wyłoniona na konferen. 
cyl rotoiników tartacznych Podkarpacia, do pø- 
rozumienia z reprezeniantami przemysłu tartacz 
nego. 
Uzyskano 70-procentową podwyżkę płac, po- 
cząwszy od 1 lipca b. r, ulepszenia aprowi- 
zacyi 1 eomiesieczną regulacyę płac 
wzrostu lub spadania drożyzny. 

' Obrady odbyły sie w Stryju w lokalu Rady 
Związków zawodowych przy udziale prezydyum 
tejże i Gocka i Hoszowskiego, dnia 8 
19 W. 

Wartmki przyjęły Zarządy tartaków w Stryju, 
Synowódzku wyżnem, Bioszaijowie, Detatynie, Sko- 
km — na inne kolej. 

Axcya, zakreślona rozmiarami uchwał Komi- 
syi cennikowej na konferencyi, doznała wprawdzie 
ograniczenia — ogół jednak robotników tartacz- 
nych zrózumie, że wyniki są i tak doniosie, że 
tal zawdzieczenia są jednolitości i sprężystości: 
organizacyjnej ı że ostatn! czas. by w szeregach 
organizaczyj drzewnych rocotników znaleźli 
wszyscty rocomicy tartaczani. 
lacassi n E O REY PAATECJ 1 ROMET WMF 


w miarę 


się 


3e sportu. 


LWOWSKI KLUB SPORTOWY ,SPARTA“ 
podejmuje po przerwie wojennej z powrotem Swor 
je czynności organizując drużyny piiki nożnej 
i sekcyę letkoatietyczną. Trainingi klubu odby- 
wają się w Ea i piątki w godzinach popo- 
ludniowych na Z. R 

W sprawach ima należy się zwracać do 
sekretarza Klubu p. Wiodzimierza Aschenberga, 
Lwów, Murarska 48. 

Niezależnie od tego zebrania klubowa od- 
bywają się „eco soboty, o godz. 8 wieczorem w 
kawiarni ,Ziemiańskiej' (ul. Bawrego). ' 

MATCHE ODEGRANE: 8 bm. Odwet H.-Ju- 
trzenka II. 2:1 (1:1). Sędziował b dobrze p. M. 
Farb. Dnia 9 bm. Ower II. - DĆ K. S. I: 5:2 


Z życia kolejarzy, 
Stanisławów, w lipcu. 

Dnia 30 czerwca b. r. odbyło się ogólne 
zgromadzenie pracowników kolejowych w hali 
montowni maszyn w Stanisławowie. Tematem 

obrad była drożyzna a uposażenie pracowników 
kolejowych. 

Przewodniczył tew. Prokop, 
tow. Raynoch. 

Referowali tow. Maxamin i Lang ze Lwowa. 
Tow. Maxamin nakreślił ogólne położenie w pań- 
stwie — mówił o welucie, daninie, skreślił pra- 
ce w Sejmie nad* uposażeniem pracowników. 
W swym referacie objął wszystkie bolączki ko- 
|jarzy, mówił o przestrzeganiu 8 godzinnego 
dnia pracy, o pragmatyce służbowej, którą 
Rząd nam chce narzucić, a która dzieli praco- 
wników na najemników i niewolników. Wszyst- 
ko to, co osiągnęliśmy za zaborców, odbierają 
nam, wzorując się na rosyjskich byłych zarząs 
dzeniach administracyi kolejowej. 

Tow. Lang omówiwszy przebieg prac Lw. 
Z. Z.K. mówił o zabiegach pocztowców w walce 
o byt, nawoływał do organizowania się i czuj» 
ności. 

Poczem uchwalono następującą rezolucyę: 


sekretarzował 


Rezolucya. 


Zgromadzeni pracownicy kolejowi wszystkich 
kategoryi dnia 30 czerwca 1922 r. w hali ma- 
szynowej warsztatów głównych w Stanislawo- 
wie , 

1. Protestują jaknajenergiczniej przeciwko do- 
tyczasowemu traktowaniu przez Rząd pracowni- 
ków kolejowych. 

2. Domagamy się bezwłocznie rewizyi dotych- 
E p ustawy o uposażeniu pracowników ko- 

lejowych i wzywają Rząd i M. K. Ź., aby na- 
pjan przy współudziale przedstawicieli Z. 

. K. przystąpił do opracowania nowej ustawy 
o uposażeniu kolejarzy. 

3. Aż do wydania nowej regulacyi płac do- 
magamy się uposażenia w tej wysokości, by od- 
powiadało wedle danych Urzędu statystycznego 
uposażeniu osób wojskowych na miesiąc czer- 
wiec 1922 r. z uwzględnieniem przedłożonego 
żądania M K. Ż. przez W, W. Z, Z. K. o zali- 
czenie 200 proc. do stałych poborow służbowych. 

4, Domagamy się od Sejmu i Rządu uchwa* 
lenia jaknajszybszego jednolitej pragmatyki słu. 
lbowej dla pracowników koiejowych z uwględ- 
nieniem bezwarunkowo poprawek poczynionych 
przez W. W. Z. Z. K. 

5. Domagamy się bezwarunkowo, by wszyst- 
kim pracownikom kolejowym ' były przyznawa- 
ne ubrania służbowe. 


6. Domagamy się wprowadzenia ustawy o 


Kasach chorych. 

Zgromadzeni protestują wobec Sejmu, Rządu 
i społeczeństwa przeciwko nielegalnemu zała- 
twieniu wbrew brzmieniu ustawy kwestyi upo- 
sażenia emerytów wdów i sierót po pracowni- 
kach państwowych w drodze jednorazowych 
dodatków a natomiast domagają się kategory- 
cznie od Sejmu i Rządu: 

Bezwzględnie sprawiedliwego obliczania zgo» 
dnie z ustawą emerytur peusył wdowich i sie: 
rocych. 

Zgromadzeni wyrażają W. W. Z. Z. K. pełne 
zaufanie za obronę słusznych praw kolejarzy 
i oświadczają, że wysiłki W. W. Z. Z. K. o po- 
prawę bytu i innych postulatów rzesz kolajar- 
skich poprą solidarnie wszelkimi do dyspozycyi 
im stojącymi środkami, gdyż tylko Z. Z. K. staje 
stałe w obronie praw całej rzeszy pracowników 
kolejowych: 


—e5— 


NE. 


Różne. 


ODBUDOWA MOSTU PONIATOWSKIEGO. 
Magistrat warszawski powierzył na moczy konkur. 
su odyucowę wysadzonego przez Moskali mostu 
Poniatowskiego, firmie K. Rudzki Wf Ska. 

Na zapoczątkowanie 3- letnich robót przyznał 
skarb państwa 300 milionów m. kredytu. Most 
odbudowany będzie narazie ri na polowie sze- 
rokości. 


gim 


: 


8 „DZIENNIK LUDOWY” Nr. 154 


BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 20.0060 de 29000 Mp. 
UBRANIA MĘSKIE po 13.000—, 15.000—, 16.0600—, 20000— Mp. 
RAGLANY 24.000 do 26.500 Mp. SPODNIE 2.300.— Mp. UBRANIĄ 
dla CHŁOPCÓW 7.000. BUCIKI ZAGRANICZNE 9-000, 7'500, 7-200. 


POWSZEGNNY SKŁAD ODZIEŻY w pasażu Mikolascha I. piętro 


NINI NIE UI UWIERZY, DOPÓKI SIĘ NIE PRZEKONA 


| EE N JJ 
jak tanio kupić moźna markizetowe suknie, bluzki, szlafroki, oraz suknie 
jedwabno- trykotynowe u firmy 


irit E TTLUNZER i FRISCH go SHER s ormer gon wiet 
Prosimy się przekonać!!! 


A DZE jj)! 
yya o 10 wolnych pokojach, stajnia, wozownia, 

garaż pól morga sadu, za 45 miljonów sprzedam. | 
Zgłosźknia do Reklamy Prasowej Chorążczyzna 7 „Na- | 


| aa 
c Z powodu wyjazdu do Niemiec są pod bardzo korzystnemi UB 


Okazja dla Amerykanów! Z; peżzćw. do sprzedania. 


nym przy mieście powiatowem wscho niej Małopolski, 
dobre miejsce pod interes handlowy lub przemysłowy. 
oraz trzy morgi dobrego pola. Zaraz do sprzedania, 

Zgłoszenia listowne a „interes“ biuro reklamy 
„Promień* Kraków, Rynek 3 


Obszar I-szy BUSO nare. składa się z 1750 mrg. ziemi 
(pszenna i buraczana) 460 mrg. lasu (50 lat) 130 mrg. wody a reszta 
łąk z dobrym żywym i martwym inwentarzem, oraz budynek mie- 
szkalny (zamek © 24 pokoji z przyrządami i ogrodem 5-cio mrg. (park). 


Obszar 2-gi również w tym samym powiecie liczący 1800 mrg., 
|. mol, - który składa się z 1530 mrg. ciężkiej ziemi (buraczana) a reszty łąk 
4 wraz z bardzo dobrym żywym i martwym inwentarzem. 


prdynuje ulica Wołyńska | 5 <A Budynek mieszkalny o 9 ciu pokoji w dobrym stanie z ogrodem « 
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). Hf 2 i pół mrg, — Folwarki te znajdują się w jednej ręce. 


Br. IGNACY LOÓWEKHECH z g z Reflekt. z gotówką n p TY ma 


ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych 
od [2-1 i 3—5 uł. Zielona 17. 


Lekarz chorób wene- AEA 
rycznych i skórnych Dr. Ma NADEL i 

ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop: paa 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 


W chorobach skórnych i wenerycznych 


Dr. LOLA FUL ERBAUR STRMAPILIE Sz" |» 
ordynuje od 3--6 popołudniu Żółkiewska 33. rytownik R Goidgeier Lwów, Sykstusa 17. ści oł S. Grosskanf i i Synowie Lwów go 
CE a a a ||| o ONAR SAB. 100 MAO „Mo W 
Dr. FRISCH ulica Wałowa li. 


Ostrzeżenie! 


Ze względu na pojawienie się naśladownictw W 
należy zwrócić uwagę, że jedynie prawdziwą jest 


| 66 
Sól radjo-jadowa „Salen“ Ę 
polecana przez wybitnych lekarzy. Według badań 


„(Kayserać maszyny do szycia, jakoteż 
W 


i innych systemów oraz czę- 


Specjalisła chorób a i m ask 


Dr. J. MUND js 50, o 


3— 


Lwów, Asnyka 1 (róg tari 


Id ipii 


najnowszych systemów, części skła” 
dowe tychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, poleca 


Aleksander MALINON 


Skład maszyn ġo szycia 
Lwów, Wałowa 1 1 A, 
'|| Przyjmuje również maszyny do naprawy 


ppg vrem oa od dzis 0 1g dramat Waldemar Plano | Esa Pó 
(M li i w dni następne j tróla 3 akt., Bóstwo Maharzdży voi 


Zastępca uaczełnego redaktora i gedaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK, — Drukiem Artura Ooidmana we Lwowie, ui Sykstuska bL ly, 


M liczna sprzedaż  ś$ 
W3 szyb do okien 
a (2 jakoteż luster do 83 
4 Was psych, aya pety, og 

mę krajania szkła w wiels g5 
wiele skuteczniejsza, aniżeli wszystkie inne so e Fał| r j 
jodowe w chorobach, gdzie jod lub rad jest $ 5 0 woo SE 
wskazany. A 


Żądać tylko sól radjo-jodową „Galen“. 


naukowych zawiera ona obok jodu jeszcz: rad 
(radium), wskutek czego sól ta okazała się o 


"ke no cenach konkurencyjnych 


* SPIE KE RA 
Do nabycia w aptekach, drogueryach, skła- | | el brną OW 
dach wód mineralnych — lub wprost w wytwórni - 


chem „Gałen* Lwów, Piekarska 53. 


O BZAOCGHJUR<UA 


